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LITERATURA NARODOWA.

Zasady do ocenienia dóbr ziemskich przez Jó­
zefa M ar cisze ivs Jdego w Warszawie u XX Mis- 
syonarzów w roku 1820 wydane po Zł. 5. oprą- 

wne, na przednim  papierze:
Lubo wszystkie nauki między sobą niaia scisły 

związek, nauka atoli rolnictwa i ekonomiki nay- 
obszernieyszey wymaga w iadom ości: będąc za­
sadą społeczeństwa i iedynem źródłem  mocy i 
zbogacenia narodów. W tern względzie dzieło 
obeymuiące zasady do ocenienia dóbr ziemskich 
J ó z e fa  M a rc iszew sk ieg o  iako z samego przedm iotu 
ważne, wymaga w rozbiorze pilnego zastanowie­
nia się, nie dla tego, zeby się w niem  zamykało 
coś dogadzaiącego ciekawości, ale raczey iź w 
niem  są m yśli, które doyrzale rozw ażane, moga 
naprowadzić czytelnika do użytecznych dla rzeczy 
publiczney wniosków i wypadków.
, ^ O g ó ln o śc i m ów iąc, jedynie z tego ce lu ie , 
ze test ułożone w sposobie zw ięzłym , iasn y m , 
i zawiera w sobie to , co zagraniczni pisarze 
w obszernych tomach razem nie obieli, tak dalece 
z przekonaniem  tw ierdzić m ożna, iż lubo nie 

liczy stio n n ic , iednak co do ważności 
prze n n o tu , wszystko mieści w sobie: następnie

w s p o , t  ó i ni0, /  2a 
nader u .jtecane, Ln p m i  rozbtór ^  
osobna szczegółu, zwraca „ w„ „  u t  myilacem„ 
.ako . poczyna,acemu, „a cze.n zależy ‘zape- 
wnjenic trwałości dochodu i sprawdzenie ma-

teniatyczney pewności użytków , a tem  sameni 
usuwa wszelkie nieporozum ienia, które częstokroć 
główną staią się sprężyną licznych podstępslw , 
co każdy z tym przedm iotem  bliżey obeznany 
przyzna, kiedy rozważy, ileż to z niedokładnego 
opisu istotnego stanu d ó b r, niewynika koszto­
wnych sporów.

Pcd względem naukowem, choc pokrótce ze-' 
hrane, dokładnie iednak wyiaśnia całe postępo­
wanie gospodarstwa rolnego i leśnego., 1

Pr/y wykładaniu w wstępie dzieła spostrzegamy; 
ze reprodukeya ziem io-płodów, w wynaydywaniu 
rzeczywistych in tra t , iest naysprawiedliwszym
s ta n o w ic ie le n i  d ó b r  w a r t o ś c i ,  g d y b y  d o k ł a d n i e  
wykazaną bydź m ogła, iaki w każdym roku był 
tryb gospodarowania, wskazuiąc konieczną po ­
trzebę utrzymywania reiestrów  , z wszelka p re- 
cyz'3, dokładnością i porządkiem , , zwłaszcza że 
dokładne Reiestra, bez wszelkiego m ozołu i nu  
dnego dochodzenia rzeczy, nietylko wykazuia 
cala pracowitość i zdolność administruiącego , 
ale zarazem, przez wykazanie uchybień, ułatwiaia 
wydoskonalenie, (a )

^  samym dziele ułożonych zasad, wykazuie 
światły óasz Autor paragrafami całe postępowanie,

(a) Reiestra te ekonomiczne przez autora tegoż sa­
mego, co j zasady o których mowa, wydane dla 
wygody publiczney leszcze w roku 1808. w D rukarn i 
XX M issyonarzy, upowszechnione bydź mogą, z rze­
czywistą korzyścią, których użyteczność i w ażność, 
dokładnie szanowny Recenzent w Gazecie wieyskiey
wroku x8t8 pod N. 35 i 36 wystawił.
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iakie przy ocenieniu dóbr zachowane bydź ma. 
A ze w każdych dobrach, iednem z głównych iest 
artykułem, ludność i tychże służebność, przeto 
w §. 5tym opisuie, iakzatednym rzutem oka, przez 
u łożenie tabelli powinności danin ( praestacyina 
zw ancy) o słuszności i mieyscowey potrzebie , 
przekonać się można', dzieląc takową tabellę 
na ośm rubryk, iako to: na numer bieżący, 
na nazwisko mieszkańców, na ilość dusz, z wy­
szczególnieniem płci, dzieci dorosłych i ieszcze 
do roboty nie zdatnych, czeladzi męzkiey i żeń- 
skiey, na dobytek w gatunkach , iaki każdy z 
osobna posiada, ile ma g ru n tu , ile robocizny 
odrabia i iaki czynsz opłaca, bądź w gotowiznie 
lub w naturaliach, a to dla wykazania, czy W ia- 
kiey służebności który z włościan nie iest prze­
ciążonym, w końcu dla zapobieżenia wszelkiego 
nadużycia wyraża, w iakim sposobie, takowa 
służebność odbywana bydź powinna. Takowy 
opis, nietylko wystawia iasny obraz obecnego 
stanu, z którego przekonywać się można, o mo­
żności utrzymywania, ale nadto służyć może do 
nayrzetelnieyszego spisania kraiowey statystyki.

W §. i i ty m  stosownie do powszechnie wpro­
wadzonego i dotąd utrzymuiacego się troy-pol- 
nego gospodarstwa, słusznie * częśc całey massy 
pola na ugór przeznacza, ponieważ peryodyczne 
odłogowanie z iem i, obdarza tę ziemię w więk­
szą dzielność w odradzaniu i trwalsze w plonie 
czyni korzyści , iak gospodarstwo przemienne, 
które wymaga mozolnych doświadczeń i tylko 
iest przyczyną niedostatku gruntu, który posia- 
daczów z iem i, w  tey części ekonomiki cwiczyc 
się przymusza; nienagania iednak bynaymniey 
przemiennego gospodarstwa, ile ze wszechmiar 
ważną gałęź ekonomiki, którą wszędzie w sto­
sunku rozległości gruntów z korzyścią użyc mo­
żna , ałe tylko przekonywa, iż do ocenienia dóbr, 
W zasadacłt mieście się niemoże.

W  ciągu dzieła okazuie iak mylne iest twier­
dzenie , ażeby dochód z propinacyi, czyli fabry- 
kacyi piwa i wódki, polegał na niewstrzemięźliwości 
ludu, która gdy poskromioną zostan ie , zniknie 
iuz dochód i do podnoszenia ceny dóbr nie 
dopom oże, dowodzi owszem , iż fabrykacy a iwa

i w ódki, przy naywiększey wstrzemięźliwości Indu, 
kiedy należycie administrowaną będzie, znaczne 
zawsze zdziała korzyści, które nie na samym 
tylko wyszynku zawisły ; przeto autor i te rubrykę 
in trat w zasadach tych umieścił, wyiaśniafąc przez 
rozbiór, iak takowy dochód wyrachować należy, 
a tein sposobem żadnego artykułu bez dokładne­
go obiaśnienia nieponunał.

Nikt zapewnie z znawców niezaprzeczy, ile 
potrzeba iniec zdatności, do należytego oszaco­
wania lasów , w ułożonych więc paragrafach po- 
daie praktyczne i przekonywaiące sposoby, iakich, 
należyte oszacowanie wymaga.

Dla tym dokładnieyszego wyobrażenia rzeczy 
w § 27. wyiasnia naczem dochód z lasów zawisł 
w § 28 i 29. wskazuie iakim sposobem rzetelną 
wiadomość osiągnąć można , w § 3o. opisuie iak 
tabelle stanu drzewa ułożyć należy, gdyż to 
co mappy w politycznych przedmiotach działaią 
to tabelle w rachunkowości zastępuią, w §• 3 t 
rozbiera całą istotę drzew w krain znaiomych 
i tychże użycie, a w następnych przekonywa o 
słuszności należytego postępowania.

W  k o ń c u  «.lla ł a t w i e y s z e g o  z a s t o s o w a n i a  i o b i e  —
cia rzeczy, dołączył autor wzory spisania nay- 
ważnieyszych protokułów, przy oszacowaniu dóbr 
nader użytecznych, iako to: Protokół obiaśniaiacy, 
który wyobraża cały stan dóbr ocenie się ma- 
iących, tak w względzie ieograficznym iako i po­
litycznym oraz zagospodarowania.

Protokół szczególnego opisania granic, z w szelka 
precyzyą, iest również ważną skazówka, usposo­
bienia się w przedmiotach granicznych.

Protokół dochodzenia użytków folwarcznych, 
w którym zarazem przez ułożone pytania, wska- 
zute sposoby dokładney administracyi.

W całym rozkładzie dzieła Zasad przez Jozefa 
M a rc iszew s/ieeo  w krótkości zebranych, postrzegać 
można encyklopedyą nauki ekonomiczney syste­
matycznie, zwięźle i dokładnie napisaney, co też 
Towarzystwo Królewskie Przyiacioł Nauk stwier­
dziło, a ś: p: cenzor tego dzieła iako światły 
i uczony l i te ra t ,  tudzież świadomy dokładnie 
tey gałęzi ekonomicznych prawideł, uznawszy 
ważność dzieła wspomnionego, sprawiedliwie
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pierwszym bydź w iężyku P  ohkiem napisane mia­
now ał,  bo w samey rzeczy, wyszle (ławnicy dzieła 
•w iezyku Polskim, to iest o Ekonomice poli ty­
cz ney 1 o Repi'odukcyi kraiówey, mogą bydź 
uważane, iako światłe zbiory teoryi, zasady zas 
do ocenienia dóbr, o których m ow a, iako na 
praktyce ugruntowane, słusznie pierwszemi na­
zwane-bydź moga. Szkoda iednak, źe do wyda­
nia zastrzeżone na końcu wstępu tyle razywspo- 
mnionego dzieła, sporządzone wzory, iako do 
zitaiomości rzeczy i praktyczney wprawy nieod- 
bicie potrzebne, uniknieniu kosztów, autorowi 
było na zawadzie. Zwracamy więc uwagę czy­
telników na kray własny, aby ci znaiąc dokład­
n ie  skarby i położenie onego, wartość tego dzieła 
poznali, którego cena. za iakasie sprzedaie, iest w 

względzie swey użyteczności, nader umiarkowaną.
13.

O. K .

LITERATURA ZAGRANICZNA.

M owa Pana Dawys p rzy  ohięciu urzędu Prezyden­
ta w Królewskim T ow arzystw ie w Londynie.

Mowa pana D a w y s  na w s t ę p i e  przy o b i ę c m  
urzędu Prezydenta miana dnia 7. Grudnia, r. z. 
zasluguie ze wszech miar na uwagę, i dla tego 
wyiatek z niey udzielamy czytelnikom naszym: 

Nowy PrezydeUt zaczyna swóy glos nayprzód 
od podziękowania za położone w nim zaufanie, 
któremu przyrzeka wszelkiemi siłami godnie od­
powiedzieć. Wymienia potym trudności, z któ- 
remi fizycy poprzedniczo w swych badaniach 
doświadczeniem stwierdzonych walczyć musieli, 
i z powodu których Towarzystwo było zniewo­
leń e swóy gabinet fizyczny w narzędzia wszelkiego 
gatunku tak dostatecznie uposażyć. Szczęśliwym 
trafem zwinność i zręczność techniczna lal 
wielki uczyniła postęp pomiędzy sztukmistrzami 
i rzemieślnikami, ze miłośnikom badań fizycznych 
łatwo będzie nabydź potrzebnych narzędzi i 
w samotności swego gabinetu czynić wszelkiego 
todzaiu doświadczenia. Jednakże gdyTby szcze- 
gólnieyszym wypadkiem potrzeba wymagała ia- 
kiego wsparcia w tym względzie, Prezydent w

imieniu tychże miłośników ódwołuie się do wspa 
niałości Towarzystwa. Okoliczność ta iż od 
założenia tego celnego Towarzystwa, wiele in ­
nych obwodów połączyło się do tychże samych 
uczonych celów, daie mu powród do życzenia 
ciągłych i przyiemnycli stosunków, pomiędzy 
temi wszystkiemi uczonemi wcieleniami, dla któ­
rych wszystkie badania i odkrycia przez tran- 
zakeye że tak powiem staią się powszechnym 
składem, 7. którego niezaniedbał wymienić, od 
czasu założenia Towarzystwa żadnego istotnego 
ubogacenia uczonego. Jednak w żaden sposób nie 
może w względzie ostatnich pewien rodzay po­
wagi na reyztę mieć wpływu.

Po ogólnych uwagach nad niezmierzonym 
obrębem Państwa naukowego, porównywa mow 
Ca fizyka z temi czcigodnemi mężami , którzy 
położyli swe zasługi w uczynieniu rodzaynemi 
i użytecznemi stepy i puste okolice. W miarę 
iak nie przedarte lasy upadaią pod ich pracowita 
ręka, okazuie się w widoku niezmierzoność dzi­
kiego krain, i iak wędrownikowi potym nowym 
swiecie potrzebna iest inappa, tak podobnie i fi­
zykowi musi bydź przyiemny widok wiadomości 
iego, a Prezydent zakłada sobie wymienić szcze- 
gólniey te części z nich , które z osobliwszym 
skutkiem mogą bydź zakładane. Czysta matematyka, 
która iest samym obięciem porównań rozumnych, 
niepowinna w prawdzie niczego dla siebie spo­
dziewać się ze ziawiska cial świata, leczza to wy­
działy fizyki i chemii którym te ziawiska aż dotąd 
obce były zaczynaią cieszyć się ich wsparciem. ■ 

Po odkryciu gwiazdy Grzegorza, (aj zdawało 
S1ę bydź rzeczą niepodobną do prawdy: aby się 
znaydowały ieszcze iakie nieznaiotne. planety 
bliższe ziemi. Jednakowoż skutek okazał mylno,ść 
m niem ania, w które my wpadamy, z powodu 
et. stosuiemy granicę naszego rozumu do granic 
wielkiego istnienia Natury., przez odkrycia zaś 
oiał niebieskich któ‘re w wielkości przez pobo­
ż n e  planety bywaia przewyższane, lecz w swoich 
obiegach podlegała niezmiennym ustawom, tak 
lak i inne celuieysze planety pomnożyła się zna-

;a) Tak  nazywała Anglicy odkry tego  planetę (b ran a )  
przez Herszela za panow ania K ró la  Grzegorza.
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ś t n i e  doskona łość  w u r z ą d z e n i a  sy s tem atu  s ło n e ­
cz n eg o  (b)

P o n ie w a ż  a s t ro n o m ii  należy  się p ie rw szeńs tw o  
p o m ię d zy  w szys tk iem i w y k sz ta łc o n em i  i nayela- 
w n ie y s z e m i  u m ie i ę tn o ś c i a m i , p rz e to  o z n a c z a  P re ­
zy d e n t  p o m ię d z y  p rz e d m io ta m i  k tó re  w przyszłych 
d o c iek a n iac h  m o g ą  zw ro c ie  u w a g ę  u c z o n y c h ,  
szczeg ó ln iey  u rz ą d z e n ie  ro z m a i ly c h  systematow  
g w ia z d a r sk ic h  a  n a s tę p n ie  i k o n ie cz n y ch  odm ian  
is to tn y  s to su n ek  k o m e t  z n a s z y m  system atem  
s ło n e c z n y m ,  i n a k o n ie c  w łaśc iw y  u k ła d  tych 
z iaw isk  n a d p o w ie t r z n y c h  (m e te o ró w )  k tó re  spa .  
d a ią  na  z iem ię  w  postaci  d es z c z u  kam iennego^ 
a lb o w ie m  te  są iego w łasn e  s łow a, w  systemacie 
gdz ie  w szys tko  ies t w  ie d n o zgodnośc i  ( h a r m o n i i ) ^  

n a w e t  te  szybko  p rz e m iia ią c e  z iaw isk a  muszą 
b y d ź  p o d le g łe  n ie z m ie n n y m  u s ta w o m  i dązyc 
do  z a m ie rz o n e g o  k resu .

Juz  od  d a w n e g o  czasu  ro z w ią z a n e  ies t wielkie
“  c

p y ta n ie  w zg lę d em  ogó łney  dążnośc i (gravita tion) 
i  w p ły w u  te y  siły n a  k sz ta ł t  z iem i .  Lecz p r z e ­
z o rn o ść  sz tuk i m is trzow sk iey  i w y doskona loney  
m e c h a n ik i  poda ła  i e d n e m u  z cz ło n k ó w  tego  to ­
w arzys tw a  (c) n o w y  s r z o d e k  d o  a k u r a t n i e y a x e g o  

w y m ia r u  d z ia ła ń ,  ciężkości. T a  oko liczność  p o -  
da ie  m ó w cy  sposobność ,  aby  z p o w o d u  o k a z a ­
n eg o  ży c ze n ia  p r z e z  k r ó le w s k ą  A k ad e m ią  U m ie ­
ję tn o śc i  w P a r y ż u ,  te  n o w e  sposoby  w  A ngli i  
u s ta n o w io n e  były  p r z y  w ie lk iem  t r ó y k ą to w a n iu  
a  to b y  ty m  sposobem  p rz e z  p o łą c z o n e  d z ia łan ia ,  
k tó r e  w  ogó le  za s ługu ią  n a  z u p e łn ą  u fność ,  p r a ­
w ie  o śm n a s tą  częśe o b w o d u  z iem i dok ładn ie  
o zn a cz y c ,  a p rz e z  to  p rzysz łym  G e o m e tro m  p o ­
m o c  p o zo s taw ić ,  k tó r a  w łoży n a  w n u k ó w  n o w y  
o b o w ią z e k  w d z ię c z n o śc i  d la oyców  sw oich .

N o w a  w y p ra w a  do  b ie g u n a  p ó łn o c n e g o  (d) 
zos ta ie  z tełmi p y ta n iam i  ty c zą ce m i się k sz ta ł tu  
z iem i  w  n a d e r  śc is łym  s to s u n k u ,  i o b iecu ie  na-, 
uk o m  w  tym  w zg lę d z ie  w ie le  u b o g a c e n ia ,  i dla 
te g o  m ów ca  n ie sm ia ł  z a n ie d b a ć  o ddać  nayw yz-

(b) P a n  D a w y  rozumie 4- p ó ź n i e j  o d k r y t e  p l a n e t y , 
t o  iest: Ceres , J u n o :  P a l a s ,  i W es ta .

(c) Południk,
( d )  P o d i ą ł  ią  P o r u c z n ik  T a r ry ,

szych  p o c h w a ł  ty m  w szys tk im  m ę ż o m , k tórzy  
u tw o rzy l i  p lan  do  tego  p rzeds ięw z ięc ia  godnego  
n a ro d u  ce lu iącego  w  sz tuce  żeg la rsk iey ,  i k tórzy  
go z taką n ie u s t ra sz o n ą  w y trw a ło śc ią  do  sk u tk u  
p rzyp row adz i l i .

P o te m  p r z e c h o d z i  P re z y d e n t  do  tych  n ie s k o ń ­
czen ie  w ażnych  u b o g a c e ń ,  k tó re  za ło ż o n a  od  
H u y g en sa ,  N e w to n a  i W o l la s to n a  t e o ry a  św ia t ła  
p rze z  M alusa  (e) o t rzy m ała .  P ie rw sze g o  r z ę d u  fi­
zycy p o s tę p o w a li  szczęśliw ie  n a  tey p o p r z e d n i -  
czo  u to ro w a n e y  d r o d z e ,  i m ożna  p ow ziąśc  n i e ­
z a w o d n ą  naclz ieię ,  iż idąc  n ią  ciągle d ó y d z ie  
sic do  now ycłi od k ry c ió w  zw ią zk ó w  n a tu ry  p o ­
m iędzy  fizyką m e ch a n ic z n ą  a ch e m ią .

W  ogólnośc i teorya sw ia l la  i c iep ła  dala o b ­
fite żn iw o  n o w y ch  odk ryciow ; a p rzy s to so w a n ie  
n au k i  o c iep l iku  do a to tn o w ey  F izyk i ,  o tw ie ra  
ch e m ii  św ie tn y  z a w ó d , w  k tó rym  w zg lędzie  P r e ­
z y d e n t  m ia n u ie  im ie n n ie  p e w n ę  l iczbę  c z y n ó w ,  
k tó re  is tn ie n ie  je d n a k o w o  w azney  u s taw y  d la  
całego r z ę d u  ty c h  w szys tk ich  f e n o m e n ó w  w sk a -  
z u ią .  C zyny  te  są: i .  J e d n o s ta y n y  r u c h ,  p o d łu g
p o d o b ie ń s tw a  do  p ra w d y ,  p ro m ie n i  c iep ła .  2 . 
R ó w n ie ż ,  i e d n o s t a y n a  r o z c i ą g ł o ś ć  p ł y n ó w  s p r ę ­
żystych p rzy  ied n ak o w ey  w y so k o śc i  te m p e ra tu ry .  
3. O k o l ic z n o ść ,  że c iśn ie n ie  a lbo  r o z s z e r z a n ie  
się g a z ó w  w  c h e m ic z n y c h  d z ia ła n ia ch  iest  w  
p ew n y m  p ros tym  s to su n k u  do  ich  p ie rw ia s tk ó w  
zaym niacych  ob ię to śc  ich .  4- N ak o n ie c  d ru g a  
o ko l iczność ,  że w e w n ę t r z n e  p ie rw ias tk i  c ia ł  
w szys tk ich  zclaią się rniec r ó w n ą  ilości c ie p l ik u  

w sobie .
Z u k o n te n to w a n ie m  w y z n a ie  m ó w ca  iż go d n e  

p o d z iw ien ia  s łupy  YVoltayskie roz la ły  w iecey św ia ­
t ła  po  nayc iem n ieyszych  częśc iach  tizyki i c h e ­
m i i ,  an iże li  d r o b n o w id z  w  his tory i n a tu ra łn e y ,  
lub  te leskop  w  a s t ro n o m i i ,  a z tego p o w o d u  
w z m ian k u je  o w ca le  n o w y m  w y n a la z k u  e lek try­
c z n o  m ag n e ty c zn y m  p rze z  P ro fe s s o ra  O e r s te d  
W K o p e n h a d z e  i  o m e d a lu ,  k tó re  to w a rz y s tw o  
te m u  u c z o n e m u  za to  p rz y z n a ło .

P r z e c h o d z ą c  do c h e m ii  sp raw ie d l iw ą  c z y n i  
P re z y d e n t  u w a g ę  że sam o tylko im ie n n e  w y-  
łuszczenie tego  co  w  ty m  o d d z ia le n a u k  g o d n e

^e) W y n a lazca  T ara l izacy i  św ia t ła .
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iest dociekania, 2apełni wiele całych posiedzeń 
towarzystwa.

Pomiędzy nayznakomitszemi tych niepoliczo- 
nych przedm iotów umieszcza własności i związki 
kwasów, metalizacyą alkaliów i stosunki iaiue 
zachodza pomiędzy m ecłianicznemi a cherm- 
cznem i działaniam i Woltayskiego apparatu. 
Życzy towarzystwu szczęścia do tych szybkicn 
postępów które uczyniła teorya z powodu ozna­
czonych stosunków w których związki wzaienine 
ciał znayduią się, od czasu gdy ie Dalton p° 
raz pierwszy w godnym sposobie przedstaw ił, 
i mniema się bydź usprawiedliwionym do prze- 
powiedzenia, że ta teorya niegdyś obiaśni zmiany 
naypelnieysze taiem nic , podług m iary , liczby i 
postaci które pomiędzy pierwiastkami ciał W swie- 
cie istnieią. Naypodobnicyszą iest rzeczą do 
prawdy ze wydział krystalizacyi ciał nieuporządko­
wanych zostaie w pewnym stosunku nie tylko 
z tą teorya, ale nawet z ustawami elektryczn oset 
biegunowey i biegunowem światłem. Wyznaiąc 
trudności względem zadowolniaiącego określenia 
krystalizacyi; połączą Dawy wprowadzenie dwóch 
okoliczności, które zdaią się przynaymniey ana­
logii poddawać materyą, pierwszą: źe E rdpharoid  
m a prawie postać, który przypuściwszy pier­
wiastkową płynność przyiąc' ią musi: drugą zaś 
i z lawy, a więc materye, o których pierwiastku 
za pomocą ognia żadney wątpliwości n iem a , 
zamykaia w sobie w znaczney ilości skrystalizo­
wane ciała , które ciałom na pow ierzchni ziemi 
znayduiącym się zupełnie są podobne.

Potym  z w rat'a mówca uwagę swoich słuchaczy, 
na godne podziwienia stopniowanie , które zia- 
wiska natury, zacząwszy od ogromnych ciał to ­
czących się po przestrzeni świata aż d> niedo- 
strzezonych prawie odmian iakie kryslalizacya 
sprawia, wystawiaią. Gdzie to działanie ustaie, 
tam  kończy się wydział istot uporządkowanych, 
dla których inne służą ustawy a którego bada­
nie -niem niey iest zayinuiace iak i dociekania 
wydoskonaloney chem ii, która z rozwiązania i 
zepsucia uporządkowanego ciała niższego rzędu, 
przygotowywa życie i żywności dla wyższego, 
a tak potrafi nieiako nawet z pow ietrza, wody

i martwey materyi z ciemney wyprowadzać istoty 
obdarzone nowent życiem i wdziękiem.

W  fizyologii ro ślin , wstępowanie soków, tw o­
rzenie się liści, i natura wraz z smisobem dzia­
łania organów powinowatych dam powod P re­
zydentowi do wezwania badaczów Natury do 

czynienia dalszych badań w tym względzie. Zia- 
wienia które fiziologia żyiącym stworzeniom  
przedstawia, sa ieszcze rozmaitsze, ciemnieysze, 
i należace do wyższego rzędu , a mówca okazuie 
w tym względzie nadzie ię , źe filozofowie ze 
szkół Grew i H unter w swych usiłowaniach za- 
pewne dóydą do bliższych wiadomości tych oby­
dwóch gałęzi tey n au k i, z którey pierwsza z 
rolnictw em , a druga z sztuką leczenia W tak 
ścisłym 'zostaie związku.

Dawy oświadcza potym swe mocne przekona­
nie , że wzbudzony duch filozoficzny od Bakona 
i Newtona ożywiać będzie ciągle współczłonków 
towarzystwa; zwraca uwagę na rozbiorowe użycie 
które te wielkie wzory uczyniły przy badaniu  
skutków a którym w inne są świetne postępy na 
drodze prawdy i tw ierdzi nieiako z pewną na­
dzielą, że ci którzy będą chcieli z szczęścia 
korzystać i rozpalić pochodnię do nowych od- 
kryciów, n ieużyią tego światła dla u łudzenia3 
lecz dla oświecenia ieszcze ciemnych dotąd części 
wydziału naukowego.

Ma także mówca nadzieię że badacze Natury 
niewiele dadzą wartości samym zdaniom , w 
prawdzie przyiętym ale niedowiedzionym, że ie 
uważać będą raczey za narzędzie potrzebne do 
wyprowadzenia um ieiętnego gmachu i za w ła­
ściwy iego materyał iako i ozdobę, i że nigdy 
niespuszezą z oka przystosowania praktycznego, 
niezapom inaiac przytym godności badań umie- 
iętnych , których naywyiszym iest celem siłę 
pierwiastku myślącego powiększyć i obręb iego 
przyjemności przez wystawienie szczytnych n a­
tury obrazów iako i wzmocnienie przekonania 
o mądrości, potędze i dobroci naydoskonalszego 
władcy Natury całey rozszerzyć.

Nakoniec mówca niezamilcza iz Towarzystwo 
ma prawo spodziewać się okazu dowodów gor­
liwości od tych współczłonków, które aż dotąd



czynnego udziału w pracach uczonych, nieniiały, 
wszystko zaś co czynne usiłowania dotąd uczyniły 
uważaia się lako zakład dalszych natężeń , a 
potym kończy świetnym obrazem stanu dzi- 
sieyszego Umiejętności którego zakończenie co 
do słowa tu  umieszczamy.

« Poczytam się za szczęśliwego, te są tego 
« słowa, ieźeli się przyłożę do postępu w Na- 
<c ukach i wydoskonaleniu w uczynionych iuź 
« odkryciach bądź to morem doświadczeniem bądź 
«. teź moia rad ą ,  a lubo głosem.wyboru Panów 
<c Akademików wzniesiony iestem na dostoynośc 
<c ich naczelnika, gotów iednak iestem chętnie 
>< walczyć iak prosty żołnierz w ich szeregach. 
« P anow ie , natężmy wspólnie wszystkie nasze 
<< siły aby uczynić nayświelnieysze ppdboie w 
« państwie naukowem a którychby .korzyści roz- 
« ciągnęły się na ostatnie gałęzie uobyczaieruą, 
« usiłuymy wspólnie abyśmy w chwili w ktorey 
<f naród nasz osiągnął najwyższy stopień świet- 
<( ności, niepozostali wstecz w dopięciu celów 
« naszych, i abyśmy potomności zostawi1) do- 
« wody naszey pracowitości, nakoniec byśmy 
« okazali żeśmy u c z y n i l i  zaitosyc oczekiwaniom
« światłego wieku w którym źyiemy.

General Jndex ta the Gentlemans Magazine.— 
Jndex powszechny Magazynu czyli składu Gent­
lemana, począwszy od roku 1787, aż do roku 1818. 
inclusive; ze wstępem zawierającym historya po­
czątku i postępu tego dziennika, iako tez z, 
niektóremi anegdotami nad życiem założyciela 
i iego współpracowników; przez John N ichols» 
w Londynie , 1821. 3 . tomy in 8-yo.

M agazvn czyli skład Gentlemana, był nay* 
pierwszem periodycznem pismem wychodząeem 
w Anglii. Wiecey niż. przez lat dziewiędziesiąt 
istnienia, sława iego zawsze się utrzymywała. Była 
to myśL bardzo chwalebna i godna wieku X.Vlh 
ogłaszać wiadomości tyczące się Rzeczypospolitey 
literackiey, i donosie, co się w naukach cie­
kawszego przytrafić mogło. Myśl tę powziął pięrW- 
szy Pan Sallo , radzca duchowny w parlamencie 
Paryzkitn; iego dziennik przyiety był z powsze.

chnem upodobaniem i znalazł niebawnie na­
śladowców vv Ni( mczech i we W łoszech.

Pod czas kiedy Barie i Leclerc osiedli w N i ­
derlandach, pierwszy w Rotterdamie, drugi w 
Amszterdamie, niebyło ieszcze żadnego w tym 
krain dziennika literackiego. Zdziwili się uczeni 
ci mężowie, iż tam gdzie największa panowała 
wolność d ru k u ,  gdzie było tyle księgarni tyle 
bibliotek tak publicznych iako i prywatnych, 
na ziemi nareście na klórey naywięcey zebrano 
się światłych lu d z i , nie znalazł się nikt taki 
któryby temu rod/.aiowi pisma chciał się poświę­
cić. Leclerc zaczął wydawać dziennik, który 
w'ychodzil aż do roku 1727. za iego iako teź 
Bayla staraniem; lecz ten ostatni, zatrudniony 
naywięcey drukowaniem swoiego biograficznego 
dykeyonarza, przestał po nieiakim czasie trudnie 
się literackim dziennikiem , i Bcauval był iego 
następca, wydaiąc pismo króre nosiło tytuł 
Dzieła uczonych. Późniey N o w i n y  Bzecztpospo­
lite} literackiey , przez Bernarda , otrzymały r ie -  
iaki skutek, nakoniec wychodził Journal de 7 re- 
voux , poświęcony religii i polityce, 1 wydawany 

-p r z e z  X X .  Jezuitów.

Dopiero w roku 1731. Edward Cave zaczął 
wydawać w Anglii pismo peryodycznc, pod ty­
tułem: M agazynu czyli składu Gentlemana. Zbiór 
ten nie zawierał z początku nic, oprócz nowin 
i ciekawych anegdotek wziętych po części z gazet 
publicznych. Cave przyłączył do n ieg o w k ió tce  
czynności parlam entu , co było dosyć niebes- 
piecznem przedsięwzięciem wten czas, albowiem 
ogłaszanie podobnych aktów zakazane naówczas 
od Jzb zostało. Długo nie mógł zatem wykonać' 
zamiaru swoiego, lecz nareście odważył się i 
zaczał od wydrukowaćia mowy królewskiey mia- 
ney w styczniu 1732. Ogłosił w Czerwcu tegoż 
roku, dwie protestacye Lordów, iako też po­
dziękowanie od mówcy Jzby Niższey Lordowi 
Cage, z d , -3 i .  Maia 1782. tudzież odpowiedź 
tegoż Lorda, Parlament zostawszy odroczony 
do Lipca, Cave ośmielił się ogłosić akta i rosprawy 
posiedzeń iego, oznaczaiąe mowy rozmaitych 
członków przez początkowe litery ich nazwisk. 
W r: 1734. Doktór Johnson ofiarował mu pomOC



swoię pracowania około togo dziennika i podał 
m u myśl załączenia do planu wszystkich niewy- 
danych a krótkich p o ez y i , różnych małych lite­
rackich rospraw po łacinie i po angielsku, uwag 
krytycznych nad autorami dawnemi i nowszenn, 
dziel zapomnianych a godnych wspomnienia i t. p- 
Te  wszystkie części wziął na siehie Jo h n so n . 
Natenczas pan Cave postanowił ogłaszać nadgrody 
od too. dukatów i różne złote medale rozdawał 
za naylepsze poemata napisane podług daney 
treści. Pomyślny skutek tego przedsięwzięcia obu­
dził przeciwko n iem u wiele zazdrości chociaż 
ze wszystkich, które zawiść u tw orzyła , ieden 
tylko dziennik tak zwany Londyński godzien był 
w  równi z niem bydź umieszczony. Przezył on 
kilka lat aż póki w roku iy 35 nie przestał wy­
chodzić.

Rosprawy parlamentu ciągle umieszczane były 
w  Gentlemanie do roku iy 38. w którym to cza­
sie surowy zakaz Jzb skłonił wydawcę do za­
niechania swoiego zamysłu. Lecz Cave wynalazł 
inny sposób; w Czerwcu iy 38 ogłosił dodatki 
na końcu stawney podróży Guliwera do P ań- j 
stwa L iliputów, w których to dodatkach, pod 
tytułem Jiospraa-y Senatu Liliputskicgo umieszczał 
istotnie czynności i mowy parlamentu z dołoże­
niem Jmion każdego członka przerobionych tylko 
w sposobie anagrammu. Doktór Johnson podiął 
się ieszcze i tey pracy.

Po  śmierci założyciela, Gentleman wychodził 
za staraniem Davida H e n r i , który poiał za zonę 
siostrę pana Cave. W roku iy88. Pan Nichois* 
któremu iesteśmy winni przedmowę do Jndexu 
który ogłaszamy, przyłożył się wiele do dalszego 
pomyślnego ciągu tego dziennika i był długo 
iego redaktorem. Zbiór ten iest bardzo cieka­
wy dla wszystkich, którzy lubią uwa żac po­
stępy nauk i literatury w tak długim przeciągu 
czasu, index składa się z czterech głównych 
części; pierwsza zawiera wyiątki z pism, merno- 
ryaly, druga obeymuie p o ezy ą , trzecia wiado­
mości i nazwiska o só b , czwarta sztychy.

r*

Historia de la domination de los Arabes in Espana. 
Historya panowania Arabów w Hiszpanii, wzię­
ta z manuskryptów i pamiętników Arabskich, 
przez Don Józefa Antoniego Conde w Madry­

cie, 1820. i. tom in 4-to o 660. kartach.
P. Conde, sławny akademik, który w roku przer 

szlym z tego świata zeszed ł, zadał sobie wiele 
praiy  w wyszukiwaniu różnych zrzódeł będących 
w bibliotece Eskurialskiey iako też innych bi­
bliotekach obfttuiących w manuskrypta Arabskiej 
starania iego nie były bezużyteczne, wyczerpnął 
bowiem mnóstwo ciekawych szczegółów, wyia- 
śniaiących politykę Mocarzy Sarraceńskich, tu ­
dzież formę ich .Rządu, ich sztuki woienney, 
ich wewnętrznego urządzenia ,  skarbu ,  policyi, 
oświecenia publicznego, obyczaiów, zwyczaiów , 
literatury, życia ich wielkich ludzi i t.p. Autor 

! podzielił pracę swoię na cztery części; pierwsza 
która służy za wstęp całemu dziełu, wrystawia 
razem obraz ludu arabskiego w czasie pierw­
szego do Afryki wtargnienia, Autor przystepuie 
potem do innych napadów Arabskich na Afrykę, 
przechodzi panowanie Omirów, ich politykę i 
zachowanie się z mieszkańcami rodowitemi Hi­
szpanii, woyny domowe które rozłączyły Omi­
rów, i wypadki za któreini p o s z ł o  poddanie 
się Hiszpanii Arabskiey pod władzę Kalifów 
Damaszku; nakoniec wystawia obraz zwycięstw 
1 charakteru pierwszych Monarchów Arabskich 
na ziemi Hiszpańskiey. Druga Część tego dzieła 
poczyna się od monarchii Arabów n iepodległey 
Kalifom. Zdarzenie to było skutkiem, iak mówi 
A utor, ducha publicznego który się oświadczył 
za Beni-Omegą. P. Goride opisuie historya Xią- 
żąt tey Dynastyr, iako też ich zdobycia wr Hi­
szpanii i w Afryce. Kończy wystawieniem obrazu 
rządu , literatury, sztuk pięknych i umieietności 
u Maurów z owey epoki, która się rozciąga 
aż do roku i ,o 3o. to iest do czasu woyny do- 
inowey. Na tein się też kończy tom pierwszy. 
Dwa inne tom y, które są ieszcze pod prassą, 
zawierać będa trzecia i czwartą częsc historyi. 
Należałoby, ażeby iaki uczony, biegły w litera­
turze Arabskiey, dołożył do cdycyi wytłumacze­
nie niektórych wyrazów Arabskich, geografia



porównawczą i kartę Hiszpanii arabskiey, kto- 
rem i przedm iotam i autor zatrudnić się nie mógł, 
będąc na zbyt wcześnie wydarty naukom.

Las Poesias de Horacio et.c. Tłóm aczenie dzieł 
Horacyusza, wierszem Hiszpańskim przez Xa- 
werego de Burgos z notami krytycznemu w 

Madrycie 1821. u  Soio. 2 tomy in 8-vo. ' 
M iano iuz w Hiszpanii tłómaezonego Horacyu­

sza p rozą, i wierszem niektórych dzieł iego 
wyiątki. Pan Burgos przełożył wszystkie dzieła 
Horacyusza. Autor zńany iest ze swoich talentów, 
i posiada wiele wiadomości literackich. Jest 
redaktorem  dziennika La Miscellanea, bez sprze- i 
czki naylepszego ze wszystkich, które wychodzą j 
W Madrycie w ięzyku kastyllańskim. Tygodnik, 
pod tytułem Cenzor, pierwsze krytyczne pismo 
w Hiszpanii, położył uwagi nad tłumaczeniem 
pana B urgos, i chociaż wytyka w niem niektóre 
n iedokładności, chwali iednak w ogólności cała 
pracę.

Principes cle jurisprudence francaise. __ Zasady pra­
wodawstwa francuzkiego maiące służyć za uła­
tw ienie w poznaniu gruntow nem  kodexu cy- 
wdlnego, przez pana Boulage adwokata przy 
sądzie królewskim i professora kodexu cy­
wilnego w wydziale prawa Akademii Paryzkiey. 
w Paryżu, 1820. Dwa tomy in 8-vo u  Dele- 

stra Boulage.
Dzieło to  zamyka w sobie zbiór nauk dawa­

nych przez P. Boulage z katedry wydziału pra­
wnego w akademii Paryzkiey. A u to r , porwany 
zawcześnym zgonem w śród zawodu swoiego, 

n ie mógł uzupełnić pracy którą sobie zam ierzył; 
dwie tylko pierwsze księgi kodexu cywilnego 
zostały przez niego rozebrane. Nie wiemy czyli 
będą ogłoszone materyały do dalszey pracy któ­
re zapewne znaydowac się m uszą <v papierach,

Boulage. Mieliśmy iuż, pod tytułem zasad do 
prawodawstwa cywilnego Jrancuzkiego bardzo do­
bre dzieło P. Prevot de la Jan n es; lecz to stosuie 
się tylko do dawnych praw francuckieh. Nie 
mieszcząc dzieła pana Boulage na rów ni z dziełm i 
Toulliera, Prudhoaa m ożna iednak utrzym ywać 
ze czytanie iego wielce użytecznem stac się może 
dla młodzie/.y. Przedrukowana iest takż.e, na 
czele pierwszego tom u, Historya praw a francuz- 
kiego przez xiędza Fleury.

d o n i e s i e n i a  k s i ę g a r s k i e .

W księgarni n iżey podpisanego dostać można następa- 
ią.cych dziel św ieżo z druku w yszlych :

Le solitaire; par M. le Vicointe D ’Arlineourt. C in- 
quictne edition , revue, corrigee, augmeutee et orn ee, 

de gravures. 2 vol. in -12 . Paris, 1821. fl. 1 2 /

Les liaisons dangereuses,, lettres recueillies dans une 
Societe et publiees pour 1’ instruction de quelques 
autres. Par C***. de L***. 2 vol. in -1 2 , fig. L ondres,
*821. fl. 18.

Moeurs et costumes des Russes, representes en So p lan-
eho* e n l a r g e s ,  ix ^ c u t^ e *  en  I-i th  o g rn  p h ie , p a r  A. C.
Houbigant. 1. vol. in-fol. P a r is , 1821. fl. i 5o.

Fragmens. Essai sur les hićroglyplies egyptiens; par 
P. Lacour. 1 vol. gr. in - 8 , planches. Bordeaux , 
1821. fl. 36 .

Oeuvres de Napoleon Bonaparte. Toines second et 
troisieme, in-8, portrait. Paris, 1821. L’ouvrage far­
mera de six a huit volum es. Le prix de chaqut 
volume est de i 5 florins. Le Tome ie r  paraitra plus 
tard.

De 1 importance dont Paris est a la  France et le soin  
*lue l’on doit prendre de sa conservation. Memoire 
inedit du Marechal de Vauban, faisant partie d ’un 
ouvrage inanuscrit de cet liomme celebre intitule: 
Gisivetes', precede de l ’eloge du Marechal de Vauban  
par Fontenellc. in -8 , fig. Londres, 1821. fl. 6.

N . Gliicksberg K sięgarz i  Typograff 
Królewskiego Uniwersytetu.

Wszystkich dziel now ych, o  których iest wzmianka w Gazecie L iterjckiey, dostać można V  księgarni N .Gliicksberga,
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